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W obronie prawa
Ż e  w  w a lc e  z k o m u n iz m e m  n a jb a r d z ie j  z a ­

in te r e s o w a n a  je s t z o r g a n iz o w a n a  k la s a  r o ­
b o tn ic z a , k tó r e j  o rg a n iz a c y e  ro z b ić  s ta r a ją  
się  k o m u n iś c i z a  w s z e lk ą  cen ę , to  je s t  rze *  
c zą  p c -w szech n ie  w ia d o m ą  i  n ik t  c h y b a  ta k  
z n ie n a w id z o n e g o  p rz e z  k o m u n is tó w  „ N a ­
p rz o d u "  o s y m p a ty e  do n ic h  n ie  p o s ą d z i.

A le  1 w  in te re s ie  d e m o k ra ty c z n e g o  u s tro ju  
R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j,  w  in te re s ie  je j  
p ra w o rz ą d n o ś c i, w  in te re s ie  m o ra ln o ś c i p u ­
b l ic z n e j —  m u s im y  w y s tą p ić  p rz e c iw  w s z e l­
k ie m u  ła m a n iu  p r a w a , p r z e c iw  w s z e lk ie m u  
b e z p r a w iu  bez w z g lę d u  n a  to , czy  się pop  eh  
n ia  w z g lę d e m  k o m u n is tó w , czy  w z g lę d e m  
ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  m ie s z k a ń c ó w  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o . D la  w s z y s tk ic h  p o w in n o  b y ć  
ró w n e  p ra w o  i, ja k ie k o lw ie k  o n o  je s t, w o b ec  
w s z y s tk ic h  je d n a k o w o  w in n o  b y ć  s to s o w a ­
ne- •

P o s e ł s e jm o w y  D ą b a l z o s ta ł a re s z to w a n y  
z a  a g ita c y ę  k o m u n is ty c z n ą .

O  p o ś le  D ą b a lu  m a m y  ja k n a jg o r s z e  m n ie ­
m a n ie ;  a n i  je g o  m o ra ln o ś c i n ie  c e n im y  w y *  
soko . a n i  je g o  p o c z y ta ln o ś c i u m y s ło w e j. U -  
w a ż a m y  go z a  je d n o s tk ę  w ie lc e  s z k o d liw ą ,  
za  f ig u rę  z g a le r y i  ty p ó w  lo m b ro s o w -ld c h .

A le  D ą b a l je s t  p o s łe m  n a  s e jm , a  p o se ł p o d  
p a d a  o c h ro n ie  n ie ty k a ln o ś c i  p o s e ls k ie j. A r e ­
s z tu ją c  g o , n a r c s z o n o  nietykalność posel­
s k ą , zdeptano prawo, złamano konstytucyę.

A r t y k u ł  21 k o n s ty tu c y i n o ia k ie j,  u c h w a ło *  
n e j p rz e z  s e jm  17 m a r c a  1921, s ta n o w i w  te j  
m ie rz e  w  u s tę p ie  4, co n a s tę p u je :

P rzez  cały  czas trw a n ia  m a n d a tu  poslo* 
w ie  nie mogą być pociągani do odpowiedział* 
ności k a r :  o*sądowej, karno»adminisrt(ra,cyj 
nej i dyscyp lin arne j, an i pozbaw ien i wolno* 
ści fcez zezwolenia sejmu.

J es t tu  w ię c  z u p e łn ie  n ie d w u z n a c z n ie  p o ­
s ta n o w io n e , że bez  z e z w o le n ia  s e jm u  p o s ła  
a re s z to w a ć  n ie  w o ln o . Co do teg o  n ie m a  ż a ­
d n e j w ą tp liw o ś c i p r a w n e j.  N a s tę p n e  b o w ie m  
z d ^ i i e  c y to w a n e g o  a r t y k u łu  k o n s ty tu c y i  
p rz e p is u je  w y r a ź n ie ,  że „ w  w y p a d k u  s c h w y ­
t a n ia  p o s ła  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  z b ro d n i  
p o s p o lite j, je ż e l i  je g o  p r z y t r z y m a n ie  je s t  
h ie z b ę d n e " , m a  w ła d z a  b e z z w ło c z n ie  zas ię*  
g n ą ć  p o z w o le n ia  s e jm u ;  o d n o s i 's ię  to , j a k  
w id z im y , w y łą c z n ie  d o  z b ro d n i p o s p o lity c h ,  
w y łą c z o n e  są ża ś  w y r a ź n ie  z b ro d n ie  p o l i t y ­
czne, p r z y  k tó r y c h  n a w e t  w  r a z ie  s c h w y ta ­
n ia  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  p r z y t r z y m a n ie  po^  
s ła  p rz e z  w ła d z ę  p o l ic y jn ą  c zy  s ą d o w ą  je ś t  
n ie d o p u s z c z a ln e . P o s ła  D ą b a la  n ie  s c h w y ta *  
no  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  z b ro d n i p o s p o lite j, 
le c z  a re s z to w a n o  ja k o  p o d e jrz a n e g o  i , p r z e ­
s tę p s tw o  p o lity c z n e , a re s z to w a n ie  zaś  ta k ie  
w y m a g a  uprzedniego z e z w o le n ia  s e jm u ;  w  
t y m  w y p a d k u  z e z w o le n ia  ta k ie g o  n ie  b y ło -

S ta n  p r a w n y  je s t tu  w ię c  z u p e łn ie  ja s n y :  
w ła d z a  p o p e łn iła  b e z p ra w ie , n a r u s z y ła  k o n ­
s ty tu c y ę  w  ja s k r a w y  sposób. D o p u ś c ił s !ę 
te g o  w a rs z a w s k i s ę d z ia  J e rz y  B ra n d , k tó r y  
n a  z a s a d z ie  u c h w a ły  s e jm o w e j z 18 lis to p a ­
d a , z e z w a la ją c e j im  p r o w a d z e n ie  p rz e c iw

p o s ło w i T o m a s z o w i D ą b a lo w i p ro c e s u  o Z b ro  
d n ie  p o lity c z n e  z  a r t y k u łó w  102 i  129 ro s y j*  
s k ie g o  k o d e k s u  k a rn e g o , p o z w o lił  sobie  a r e ­
s z to w a ć  p o s ła  D ą b a la , n ie  p y ta ją c  się s e jm u
0  p o z w o le n ie  — w b r e w  w y r a ź n e m u  b r z m ie ­
n iu  a r t y k u łu  21 k o n s ty tu c y i p o ls k ie j.

I  cóż n a  to  s e jm ?  J a k  ju ż  w  p o p rz e d n im  
n u m e rz e  d o n ie ś liś m y , n a  ż ą d a n ie  m a r s z a ł­
k a  z e b ra ły  się w  so b o tę  10 b m . p o d  p rz e w o *  
d n ic tw e m  p o s ła  R a t a ja  k o m is y e :  k o n s ty tu ­
c y jn a , p r a w n ic z a  i  r e g u la m in o w a  n a  w s p ó l­
ne  .p o s ie d ze n ie , n a  k tó r e m  po  p rz e d s ta w ie ­
n iu  s p ra w y  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o ra z  p o  
p r z e m ó w ie n ia c h  b. p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m i*  
s y i p r a w n ic z e j p o s ła  d r a  Z y g m u n ta  M a r k a
1 p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m is y i re g u la m in o w e j  
p. G rz ę d z ie ls k ie g o , —  zg ło szo n o  w  c ią g u  d y ­
s k u s y i t r z y  w n io s k i ,  a  m ia n o w ic ie :

1) P o s e ł d r  L ie b e r m a n  p r z e d s ta w ił  w n io ­
s ek  n a s tę p u ją c y :  r ■

N ie  w chodząc w  treść o p in ii, w yd an e j
przez sąd na jw yższy  w- spraw ie in te rp re ta*  
cyi a rty k u łu  2 u s taw y  o n ie tyka ln o śc i po* 
selsk ie j, połączone kom isye s tw ie rd za ją , że 
przyaresztow an ie  posła D ąb a la  dokonane w  
to k u  postępow ania karri.o*sądowego, w dro*  
żonego przec iw ko  niciimu w  sądzie okręgb* 
w ym  w  W a rs za w ie , s tanow i naruszenie  pra? 
w a n ie tyka ln o śc i poselskiej. W obec tego 
w zyw a się rząd , aby n iezw łocznie w y d a ł od* 
powie dn ie  zarządzenie  celem u w o ln ie n ia  z 
aresztu  w zm iankow anego posła.

2) P o s e ł Ć w ik ó w  s k i z g ło s ił w n io s e k  ^ u m y ­
w a ją c y  rę c e " : * ,

Połączone kom isye sejm ow e w y ra ż a ją  zda* 
nie , że in te rp re to w an ie  przepisów u s taw y  
n a le ży  do sądu n a jw yższej instancyi, t .  j. do 
sądu  najwyższego.

3) W n io s e k  p o s ła  M ie c z k o w s k ie g o  p ro p o *  
n u je ,  p o c h w a lę  z a  z ła m a n ie  k o n s ty tu c y i:

Połączone kom isye p rz y jm u ją  do  w iado*  
m o śc i zaw iadom ienie  sędziego śledczego w  
spraw ie  aresztow ania p. D ąb a la  i przechodzą  
do p o rzą d ku  dziennego.

W p r a w d z ie  w  sobotę  do  u c h w a ły  n ie  do­
sz ło , bo d a ls z y  c ią g  p o s ie d z e n ia  p o łą c z o n y c h  
k o m is y j s e jm o w y c h  o d rz o c o n o  d o  p o n ie ­
d z ia łk u  12 b m ., —  a le  ju ż  ś a m o  p o ja w ie n ie  
się  ta k ic h  w n io s k ó w , j a k  d w a  o s ta tn ie , je s t  
ja s k r a w ę m  ś w ia d e c tw e m  b r a k u  , p o c z u c ia  
p r a w a  u  p ra w o d a w c ó w .

O s ta tn i w n io s e k  je s t  w p ro s t  p r z y k la ś n ię -  
c ie m  b e z p r a w iu . A le  jeszp ze  w s t r ę tn ie js z y  
je s t  w n io s e k  p. Ć w ik o w s k ie g o :  te n  p o s e ł n ie  
w s ty d z i s ię  p ro p o n o w a ć , że b y  te n  s e jm , k t ó ­
r y  k o n s ty tu c y ę  u c h w a li ł ,  w y r z e k ł  s ię  p r a w a  
in te r p r e to w a n ia  je j !  P . Ć w ik o w 3 k i n ie  c z u je  
n a w e t ,  i le  w  te m  m ie ś c i s ię  n ie m ę s k ie g o , p o ­
g a r d y  g o d n eg o , i le  b r a k u  c h a r a k te r u , i le  s a -  
m o o p lw a n ia ! . . .  T a k ic h  m a m y  „ p r a w o d a w ­
c ó w "... 1 ■

C ó ż d z iw n e g o , że ta k ż e  u  w ła d z  ł  u  s p o łe ­
c z e ń s tw a  s u m ie n ie  p r a w n e  b a rd z o  s ła b o  
fu n k e y o n u je .  R y b a  ś m ią r d z i od  g ło w y .

A ie  ła m a n ie  p r a w a  m ś c i s ię . P rz e c iw  k o -  
m u k o lw ie k b y  p o p e łn ia n o  b e z p ra w ia , -— d e ­
p ta n ie  p r a w a  d e m o ra liz u je  tego., k to  p r a w o  
d ep cze . A p a r a t  p a ń s tw o w y , k t ó r y  b e z k a rn ie  
p r a w o  ła m ie , m u s i  s ię  s ta ć  z g a n g re n o w a *  
n y .

A  g a n g r e n a  m o r a ln a  p o c z y n iła  u  n a s  ju ż  
d o tą d  p o s tę p y  w p ro s t  z a s tra s z a ją c e . D o ść  
w s k a z a ć  n a  Skandaliczne okoliczności, to­
warzyszące nagłej śmierci Andrzeja Niemo, 
jewskiege, o k tó r y c h  m ó w i c a ła  W a r s z a w a ,  
a ż e b y  sobie  u p r z y to m n ić ,  ja k a  a tm o s fe ra  
m o r a ln a  z n a m io n u je  s to lic ę  P o ls k i.

C y n ic z n e  ła m a n ie  p r a w a  p rz y s p ie s z y  p o ­
s tę p  g a n g re n y  i  o s ta te c z n y  r o z k ła d !

P rze d  w y b o ra m i w  W ile ń s z c z y ź n ie
Wilno. (P A T ). W o jew o d a  now ogrodzki R aczkie- 

w 'c z  o db ył kon ferencyę z  g e n e ra ln y m  kom isa­
rzem  Zab ierzow skitn  w  spraw ie  w yb o ro w  na  
te re n ie  lu izk im  i bras^awsk m . Postanowiono  
poczyń ć zarządzenia , zape w niające swobodą wy- 
btfrfw. N a  dzień  1 w y b o ró w  będzie utw orzona  
straż obywatelsko dia  nadzorow ania  u rn  i lo ka li 

■wyborczych; “ “
Z jard  Białorusinów  

W ilna. (P A T ). Rozpoczął s ę ta  zjazd przedsta­
w ic ie li' B ia ło rusinów  L itw y  środ kow ej i w o je ­
w ód ztw a  now ogrodzk  ego p rz y  udzia le  około  

.200  de legatów . .P rzew odn iczącym  obrapo posła  
A  eks iuka . P rzem ó w ien ia . p,owirąlne wygłos,iii 
m ięd zy  in o j m i przed sławicie! pa j ty i .„Zicl.óay  
d ą b “, im ien iem  biało ruskiego ,, kp ip ite tu  p o lity ­

cznego, p. Adam ow icz, de legat akad em ikó w  b ia ­
ło rusk ich , przed staw ic ie l pow stańców  zakordo* 
now ych , o raz  p rzedstaw ic ie l B ia łorusinów , zo­
stających pod ja rzm e m  bo h zew ick iem . U ch w a­
lono w ystać depesze do Naczeln  ka państw a, do 
Sejm  a , do p rezyd en ta  m in is tró w  i  do gen. Ż e li­
gow skiego. W y b rą n p  Jfomisjrę po lityczną, gospo­
darczą i oś.wiatową. U c h w a ły  zapadną w  drug im  
d n iu  obrpd ,.' h a  z jeździe  b y ł nastró j przychylny 
dla Polski. V’ j,;'".'

v Przywrócenie wolneicl prasy 
Wilno. (P A T ). Prezes M eystow icz w yd a ł de 

k r e t  o w o ln o ści p ra s y  w  ż w ią z k a  z  w yb o ram i. 
W  m yśl tego pism a pow stają na  za adzie m el­
d u n k u  i podlegają jęd yn ie  ograniczen iom  ko d e ­
ksu  karnego . v .

Poseł polski w Łotwie
Ryga. (PAT). Dnia 8  bm. poseł polski dr Jodko 

złożył listy uwie* zy te Imające prezydentowi ło tew ­
skiej re jiuulik i. Posła polskiego wraz z całym per- 
eonalem poselstwa przyjął prezydent republiki 
w gmachu konstytuanty w  towarzystw ie prezy­
denta m inistrów Mejerowicza. Posei w  przemó­
w ieniu podkreślił, że rząd polski przyw iązuje w iel­
k ie znaczenie do utrzym ania dobrych stosunków

z Łotwą, którą z P olstą  łączy nietyłko sąsiedztwo, 
ale i of.ary krwiy wspólne - zwycięstwo 'i wspólne 
niebeępieęzeńsiwo. Syluacya między naiodowa  
wskazuje obu krajom  sot<dame działanie jako naj­
lepsze wyjście z zaw kła ji. W odpowiedzi prezy  
dent republiki w yraził radość, że posłem polskim 
m ianowany zoslał dr Jodko, którego sympstye do 
Ło tw y  usuną chwilowe larcia i niepotozum ter/a. 
Prezydent za paw ił posła, że może liczyć na po­
moc rządu łotewskiego w swej działalności.





Nr. 282 „ N  A  P R  V . o  O " 3

Mowa posła dra Diamanda na
Wszyscy s,ą  zgodni co dn konieczności ścią­

gnięcia i  niray, a różnią sdę tylko co do meto­
dy. Nie mamy planu finansowego, nie znamy 
v y i t k ć w  naszych, n:e wiemy więc w jakim  
siu rjjiu wynik daniny odpowie jej zadaniu. Do 
p ojektu rządowego komisya dodała ark 1 o ce­
lach daniny, twierdząc, iż jest nim przywrócenie 
równowagi hudfeetowej, tu da  aż stworzenie 
podstawy dla banku biletowego. Uważam to za 
zbędne i nieostrożne, gdyż nikt nie wie — trzeba 
to trzeźwo powiedzieć — czy danina pokryje 
deficyt budżetowy i bezpośrednio przyczyni się 
do powstania banku biletowego? Społeczeństwo 
więc może doznać zawodu. Ustawa nie ustana­
wia stosunku, która część daniny ma być użyta 
na pokrycm def.cytu budżetowego, a któ r 
część na stworzenie banku biletowego. Ja odno­
szę wrażenie, że ofiarność spoteszeństwa stoi w 
odwrotnym stesunkn dc zapału referenta. Gpie 
rając się na wywodach mojego przedmówcy, 
mcżnaby dojść do wrażenia, że rząoowi dajemy 
więcej, aniżeli c.n żąda, a z tomu poezyj pana 
referenta, który nam opasał lodowce i wody i 
góry i te wszystkie cudne i smaczne rzeczy, 
możnaby wnosić, że nakryjemy stół pana mini­
stra tam i wszystkiemu wspanialemi rzeczami, 
które przyroda daje. (Fos. Snr.ala: W ina n.e bę­
dzie). Nie wiem, ozy pan minister jest bardzo 
skromnym człowiekiem w używaniu aie nasz 
skarb z pewnością wina n e pije i gdybyśmy 
tylko zastawd- skromny stół, tc byłby elekt ko­
losalny. Nasz budżet jest

przeciw głodowym budżetem,
; nie budżetem nasyconym, o ile chodzi o po­
krycie. Skarb żądał ok. 108 miliardów. Komisya 
c-djęia skarbowi 20.6 proc. jego żądań. Ale i 
m ędzy uchwaloną daniną a scią.gn.ętą dan ną 
jest jeszcze wielka różnica. Trzeba potrącić pe­
wien procent nieściągalny, a tego wymogu u- 
stawa nie posiada i dlatego procent ten będzie 
w.ęksiźy, mż się spodziewamy. B an k a  nie da 
tej cyUy, i?-ką przedstawił referent, ale mniej 
tnie wystarczy nawet na pokrycie deficytu. A  to 
na skutek jej reduikcyi. Uważam, że spełniłaby 
już swoja zadanie, gdyby pokryła niedobór do 
czasu, aż dochody państwowe pokr -ją normal­
ne wydatki. Zmalała zaś wskutek współdziałania 
rządu i kem syi. Minister skarbu nie stawiał 
kwestyi albo albo, ale obniżenie daniny nastą­
piło za jego zgodą i aa pedistawte jego projektu.

Uwidoczniły si. " wie tenden e: 
do obniżenia dau-ny i obniżenia politycznego

znaczenia Sejmu.
Obr.e mą równolegle i są w przyczynowym  

związku, tm większe koncesye robił Sejm w ob­
niżeniu sw ego znaczenia, tem większe koncesye 
robił min, ster w obniżeniu wysokości daniny. 
Tylko procent jest merównomierny bo daniną 
obniżono o 26 proc., a Sejm utracił połowę

swogo znaczenia.
Zrzeczenie się przez Izbę prawa inieyatywy 

jest wielką szkodą i aczkolwiek dążności mogą 
być ns-jldealniejsce, faktycznie układ doprowa­
dził do obniż .nia politycznego Sejmu.

Inieyatywę zniżki daniny dawał i rząd, mia­
nowicie przy wniosku o progresywności. Refe­
rent piecie, że progreisya nie da się stosować do 
daniny, .» nceco dalej stwierdza, że istnieje tylko 
^riiedostaaeozna. Istotnie zabrakło jej tchu, za­
trzymała się przy 40 morgach. (Głos: Przygnio­
tły ją te lodowce pana Wierzbickiego). Może 
lodowce, choć nie wiem, czy właściwie nie my­
sia! o ludowcach. (Wesołość).

Zamiast progresyi, wprowadzono degresyę. 
(Glos: To wszystko jedno). Zapewne, „dk w tej 
przypowieści o dwóch kłócących się, z których 
jeden twierdzi że droga idzie z do u ć* góry, a 
drugi, że z góry na dół. (Wesołość). Sejm nasz 
jest w połcijn .u tego dworzanina, który budzi 
się i n:e w»e, w jakim  humorae jest najjaśniej­
szy pan. Każda greżbn pana ministra: „albo ja  
pójdę, albo wy pójdziecie", ma wielkie znacze­
nie, bo nie chcemy ani zęby pa,n minister po- 
iszedl, ani my. Minister nie zgodził się. na progre- 
syę, więc ją skreślono. Przy progrosyi obniżenie 
idr.ni.ny o jedną czwartą, zapłaciliby ci, którzy 
mają ponad 40 morgów'. Wobec degreisyi zapłaci 
skarb. W  swoim czas.e z prawicy padło hasło: 
równe podatki, a nie stopniowe. Obecnie skarb 
jest ofiarą tego h a ' a.

ZaprcAvadizicno d. gresyę w  drob~ym handlu 
ale
cc do v. :clkieBo kr pltału zmniejszono projekt 
tny-iisira do dwu trzzc-ch pierwotnej wysokości.

posiedzeniu Se'rnu z 9 grudnia
Wprawdzie w-iównamo to, ale tego wyrówna­

nia nie uznaję, gdyż zwolniono przedsiębiorstwa 
akcyjne bezimienne, a obciążono imienne. Prze­
mysłowcy są o tyle w gorszem położeniu odf rol­
ników, że nie cieszyli się aktywnem poparciem 
ministra. Opodatkowanie da,mną miast jesaaae 
nie jest załatwione, gdyż dotyczy ogromnej ilo­
ści kupców i przemysłowców, a istotnie tylko 
podatek gruntowy daje podstawy dla obliczenia 
daniny.

Pommąwszy rolnictwo, skarb pływa na tych 
topniejących lodowcach kolegi Wierzbickiego. 
Peseł Wierzbicki przeprowadza porównanie m :ę 
dzy płacącymi patenty pierwszej gildy, ale tego 
nie* można brać n  podstawę, gdyż posiadacz 
kilkudziesięo.u milionów płaci ten sam podatek 
patentowy, co posiadacz kilkuset tysięcy. Jest 
to jeszcze wyraźniejs-e, gdy sto mówi o drugiej 
glłdzie. W iem  jse o tych ludziach minister nie 
zapomni, ale gdy wszyscy odwołają się do spra­
wiedliwości Łut aćstra, to wywołają chaos. W  
Sejmie średni stan nie jest zupełnie reprezen­
towany. Krzywdy mogą być rażące i nieuniknio­
ne. Miąłem nadzieję, że minister slwou-zy admi- 
nistracyę podatkową. Naw ał pracy nie pozwala 
mu poświęcić Jemu należytej uwagi. Podatków  
naszych nie można brać za podstaw.} daniny, 
gdyż przy zastosowaniu mnożnika dochodzimy 
do niemożliwych rezultatów. S>£tdzilem, iż mini­
ster stworzy ruchome' inspektoraty podatkowe 
i wyzyski swą znajomość w tej gałęzi docho­
dów, aby uregulować i strforzyć podstawę dla 
podatku. Danina tych podstaw nie ma, dlatego 
musimy apelować nietylko do ofiarności, lecz i 
do wyrozumiałości obywatel;. Muszą oni zrozu­
mieć, że tylko konieczność mogła nas zmusić do 
takiej niedoskonałej ustawy, która nakłada nie- 
tylko ofiary, lecz

czasem i niesprawiedliwości,

Ale z 'drugiej strony powinno to wywołać w  
urzędnikach p o e z je  obowiązku sumiennego ba 
danie, w y miaru dan.n/ r i o . U-:o pod względem  
wysokości, lecz i pod W2g.ędenc podstaw obli­
czenia.

W  komisy i pcetaw.ltem wniosek aby obciążyć 
także bUily Kasy Pożyczkowej daniną, co da 
się przeprowadzać w sposób prosty, równomier­
ny i Yvy/ąiczajvcy wsceikie ociąganie się. W y ­
brałem dlatego formę obciążenia biletu nie oso­
bnika, i gdybyście panowie byli uchwalili tea 
projekt, io podobnie, jak kto się k adzie spać 
31 grudnia £1 roku, budzi się automatycznie w  
roku 1922, miałby w ty hi reku już spłaconą da­
ninę za swoje bilety Kasy Pożyczkowej, bo każ­
dy b.let na drugi dzień byłby wart mniej o 10 
lub 20 proc., stosownie do uchwały, Sejmu. M i­
nister nie przychylił E.ę do t®30 projektu ze 
względu na wrażenie, ja,kichy taka uchwala 
mogła wywołać za granicą. Lecz każdy, kto bie­
rze nasze bilety w.rękę wie, że c*ne nie m ają u- 
stalónej wartości, dlatego zmniejszanie lub 
zwiększenie tej wartości n e może być żadną 
niespodzianką. Kto kupuj- weksle i>n blanco 
bez określenia kwoty, którą ma wpisać dłużnik, 
z góry wie, że dłużnik nie wpjsze jaknaj większej 
oczekiwanej kwoty, więc krzywda by żadna 
stąd me wynikła. Ale wszak my jesteśmy prócz 
tego w toku nadania naszej marce znacznie w ię­
kszej wartości, nżi ta, która była wtedy, gdy ją  
skupywano za granicą. Więc dziś, gdy wskutek 
przydzielenia nam Górnego Śląska, popyt na 
naszą markę zagranicą stał się ogromny, my 
starając się ten kurs ustalić i ponosząc w tym 
celu ofiary, sami mejako asekurowalibyśmy 'za­
granicznych ' spekulantów! Otóż prawną podsta­
wą mego wniosku był brak określenia wartości 
marki, a jego gospodarczy wynik byłby gospo­
darczo państwową racyą uchwalenia go. Speku­
lanci zagraniczni są i tak przyzwyczajeni do 
tego, że g"'elda codziennie p;:; rosi im n.p. 20 
proc. zysku lub straty, to a, to są te erno-
cye, którym się cni z przyjemnością poddaią, 
więc czy ta emocya, którąbyśjny im sprawili, 
zmniejszając wartość flommalną naszej marki, 
a zwiększając jej wartość realną mogłaby mleć 
ten skutek, jatki ega craw la się minister skarbu?

Minister powiada: My nie chcemy być ł'?.n- 
krutami, ja nie dam na to swego nazwiska. Lecz 
nie powinno być w Polsce ministra skarbu, 
któryby swego nazwiska na to nie dał, j po­
wiem, że najbardziej godnym zazdrości będzie 
taki minister, który takie „bankructwo" realnie 
przeprowadził, który •

nas wyprowadzi z marki do polskiego złotego.

Nie mówmy, że nasza marka me ma 'nomi­
nalnej wartości, bo kilka ustaw sejmowych o 
tern mówi i np. w „Timesie" czytać można, że 
polska i niemiecka merka równe są 1 szylingo­
wi, mimo to, zgóry założyliśmy, że tylko część 
tego wypłacimy. Gdy interes polityczny francu­
ski czy angielski wymaga, żeby marka polsika 
była mało warta, to rzuca się jej tyle na targ, aż 
marka spadnie do żądanej wysokości i wtedy 
nie patrzy nikt na jej nominalną wartość, taką 
czy inną, tylko na popyt i podaż. Dziś tego inte­
resu nikt ni? ma, dziś cała Europa spekuluje na 
podwyższenie wartości naszej marki, więc nie­
ma obawy , żeby takie obciążenie wywołało zniż­
kę lub zachęciło kontrminę do silnego obniże­
nia m w k i polskiej. Najlepszym dowodem na to 
jpot, że tak skromnymi środkami możemy u- 
trzymać -stab łi-acyę marki. Dlatego sądzę, że 
chwila na takie obciążenie byłaby teraz odpo­
wiednia. Zresztą ani minister, ani ja nie może­
my twierdzić, żeby nasze zapatrywanie było 
bezwzględnie słuszne, bo to jest tylko nasza o- 
pinia o psychologa giełdowej.

Przeprowadziliśmy w daninie

k'-lka zwolnień dla miast

równolegle z ulgami -dla wsi. Miiędzy innemi po­
stawiłem wniosek o zwc-ffllcnie kooperatyw a- 
f i s a l s a r ,  jsyeh, a dziś proponuję dodatkowo 
żeby to zwolnienie rozszerzyć także na związki 
kocr-ratyw  żywstcśc-ic-wych. Co do obciążenia 
przemysłu naftowego stwierdzam przedeiwszy- 
śtkiem, że asumpt do obciążenia tego przemy­
słu matopolśkiego clab Małopolanie. Następnie 
dodaję, że po bliższem zbadaniu okazuje się, że 
niesłusznie daliśmy na brutta taką,samą daninę, 
jak na netta, chociaż brutta mają cenę przymu­
sową, przez skarb oznaczoną, cenę niezależną 
od ceny targowej, która jest o wiele razy więk­
sza. V,redle danych urzędu naftowego, bruttow- 
cy od początku sakw estru polskiego otrzymali 
322 m l. mk., a daniny musieliby zapłacić kwotę 
równającą się dwu trzecim sumy. Dlatego wno­
szę a,by znaleźć inną podstawę dla obciążenia 
bru tto w eów.

Niisiusniem  się zdaje, że tylko przemysł na­
ftowy wybrano do większego obciążenia. Nada­
wałby się do tego np. przemysł alkoholowy, 
rafinerye likierów, którym rząd przez znie­

sienie monopolu dał
prezent królewski.

Nie mając danych statystycznych, nie mogę 
w' tym względz e postawić wniosku konkretne­
go. Prócz tego znalazłyby się j inne przemysły, 
które mogłyby udźwignąć większe obciążenie.

Powtarzam że ubolewam, !ż w interesie tych 
warstw, któreby naj atwiej mogły znieść ciężar,
danina została zrnrbcj.   ć c o  uczy niono
dla warstw matoposiadających, zostało w ten 
sposób, wydr ta przez przedstawicieli owych 
warstw bogatszych, (Brawa).

Staraniem Uniwersytetu Ludowego i Komisyi 
oświatowej PPS

odbędzie się w czwaitek 15 grudnia w sali Związków 
stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskiego 5, II p )

Wieczór artystyczny
ku czci

Stanisława Wyspiańskiego.
PROGRAM:

1) Wykład prof. Pochmarskicgo p. t. Znaczenie 
Wyspiańskiego dla Polski.

2) Recjtaeye p. Kacickiej-Gaiiowej i pp. Guitnera
i B alkowskiego, artystów teatru im. Słowackiego.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Składki
Fi» inwallfiów wojennych: Danuta Zielińska,

Warszawa, POO mk. i

Wieczorny kurs buchaiteryjno-handlowy
w rząd. zaiw ardzonej Szkoła „HERMEi* 

iAMA PILCHA w Krakowie, ul. Floryańska 39, II p.
e-r.ocznis się 12 grulnia b. r. W pjsv codziennie. Nae: i 
i-dzlaiał tgdzio kierownik kursów osobiście. Kursa pisania 
nu m-iszynach wszelkich system ów  rozpocząć możne 
każdego czasu. Absolw enci kursów  otrzym ują świadectwa.

I

Danina
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w an e  i  b ra k  w  n ich po k ilk a  egzem plarzy
pi .im a!

N ic  driw r-ego, że w  fakich  w aru n kach  p ren u ­
m e ro w a n e  pism  sta e się bezcelowe. Z io  tk w i 
w  ty m  w y p a d k u  n a  k o le i, gdzie  p rze s y łk i p rze ­
trzy m u je  się i  c rada . W y d a je  się, ja k b y  to  
b y ła  celow a, n iesum ien na robota  w  celu szko­
dzen ia  p ism u robotn iczem u. A p e lu je m y  do od­
p o w iedzia lnych  w ładz, b y  stosunki te  zb ad a ły  
i  za tzą d z iły , co n a leży , w zg lęd n ie  w y k ry ły  i u k a ­
ra ły  w in n ych , gd yż św iadom e to , czy n ie  św ia­
dom e n iedbalstw o  i  :radzieże zet na ko le i 
abso iiitn ie  spokojnie d łużej tol . jw t ć  n iep o ­
dobne 1

Akcya do zwalczania drożyzny 
i psskarstwa

W i5.ora j w  b iu rze  w o jew o d y  dra  G ałeckiego  
o i  bym  się kon ferencya w  spraw ie zorgan izow a­
li a a kcy i spo. ocznej celem  podjęcia w a lk i z d ro - 
5 y z n ; , lich w ą  i zb y tk ie m . W  ko n fe ren cyi w z ię li 
u d « ji: przedstaw cieie w ład z , grono pań , oraz  
re p ro le u ia n c i ob yw ate l! wa k rako w skieg o . Po  
k>lkU)';onainnej u ysau sy i ośw iadczono się za tem , 
ż i  obecna sytuacya w y tw a rz a  konieczność ja k -  
r.airycnlejs.zego pow ołan ia  do życ ia  s ilnej, na  
czcnb ikacb  społecznych oparte j organ izacy i do 
be .w;,< ęduego zwaiezan*‘a  d ro żyzn y , a  zw łaszcza  
pa iksrstw ti i tńeupi a w nionego pośrednictw a  
w obrocie to w aró w .

Znowu wielkie wternarra w Krakowie
P rz tz  ub ieg łe  d w a d n i dokonano w  naszem  

m ieście z sowu całego szeregu zuchw ałych  w ła ­
m ań do za m k n ię tyc a  m ieszkań . S o raw cy  tych  
\\h\x> ni uszli b ezkarn ie  z łu o e m . P astw ą ro /p a -  
n c s z u iig o  b a u d y ly zm u  p ad li in ięd y  in n y m i 
n a s ię : id ąc y  m ieszkań cy K ra k o w a - Do m ieszka­
n ia  x  Leona Kongołria  p iz y  u i. Łobzow skiej 7  
w ia n  1 1 0  się iv n iedzie lę  o godz. .8 /a w ieczór  
i k  ;r.vysi:a\ąc z  nieobecneści d om ow n ikó w , sr lą -  
drowfc.no m  e rzk an ie , zab iera .ąc  garb erobę w a r-  
iości pół m .lio n a  m arek . S łużąca p. K o rng olda , 
k tó r i o tej porze w raca ła  do dom u, natchnęła  
się n a  dw óch m ężczyzn , zaś w szedłszy przez  
d rzw i od kuch n i do m ieszkania? zastała tar.; 
ró w n ie ż  dw óch osobn ików , z  k tó ry c h  jed en  z a ­
g ro z ił je j rew o lw erem , podczas gdy  d ru g i uc ie ­
k a ł ;• tobo łem  skradzionych  rzeczy . P rzerażo n a  
d ziew czyn a  dop iero  po p e w n y m  czasie z a a la r ­
m ow ała  sąsiadów . W czora j po licya  p rzep ro w a­
dziła  na  m iej - c u , dochodzęuia p rzy  pom ocy  
psa —  jed n a k o w o ż  b e z s k u te c z n i. —  R ó w nież  
.ui iw y  s iecze.ii sp raw cy w łam ali się onegdaj do  
m i azyi-m łu u b u  sportow ego „ M a k k a b i* , gdzie  
s k ra d li i  ) k g  s kó ry , ir z y  p a ry  b o tó w  sporio- 
w y c n , o raz  p rzsJm io ty  bardzo znacznej w a r-  
to w i. —  W  ualszym  ciągu dokonano w łam an ia  
do m ieszkan ia  ad w . dra  H e n ry k a  Frag eu a  p rzy  
u.. Niecałe! 4 . Bandyci skra ii tam  gard erobę  
w artości 113 000  m a. —  N ie  przepuścili ia a ż e  
o p ryszk i i octirouce, w y c  .ow ującej Dieone dzieci. 
\V  ochronce tej pod w ezw an iem  św. S alom ei 
p ?.y u l. M azo w ieck ie j 127 skradziono d a ry  am e­
ry k a ń s k ie  znaczuei w artości. —  W reszc ie  łupem  
ix u jy tó w  padfo m ieszkan ie  p. M a iy i P -skorzyń - 
sk ej "p rzy  ul. św . K rzy ża  10, gdzie  splądrow ano  
ca e m ieszkan ie .

V/ prawie informacyi policyjnych
Od pewnego czat/a w kradła się w  policyę kra­

kowską dziw na, jeżeli tak rzec można desorgaui- 
za c ja , która z Każdym dniem przybiera coraz szer­
sze jozm iary, ku  ogólnemu niezadowoleniu mie­
szkańców Krakowa. M in o  częstych nawoływ ań  
prasy, sten ten n ietylko nie polepsza się, ale i sta- 
w iezrre  się pogarsza. Policyę krakowską podzielono 
na sześć komisaryatów, z których jeden nie ma 
łączności z drugim, skutkiem crego w większych 
śledztr ?ch otr<ym u'e się w yn ik i mierne, lub ża­
dne. Najlepszym tego przykładem  jest sprawa mor­
derstwa p izy  ul. Dietlowslbei, którego sprawców  
dotąd nie ujęto. Co gorsza, na stanowiskach ko­
m endantów niitetó ych kom isaiyatow  postawiono 
ludzi młodych, bez rutyny, nie kwalifikujących się 
na te, tak  odpowiedzialne stanowiska. Nie od rze­
c z y  będzie wspomnieć, że z chwilą wprowadzeń1", 
kom isaryatów informowanie prasy pozostawia wiele 
do ży.-zenia. Wiadomości z wszystkich komisarya- 
tów  w inny być ponawiane codziennie do biura „pod 
Telegrafem *, gdzie sprawozdawcy pism otrzym ują  
infe. inaeye o zaszłych wypadKach. Niestety to się 
nie dzieje, a liczne dostarczane nam informacye 
o.-.azuią się często nieścisłe, a nawet m yln \  Rzecz 
p v , a, w- następstwie tak  ch in fo itnacyi oh z im u ją  
r r d a k e y e  niemal codziennie sprostowania. N eje- 
dnusrotnie są to słuszne sprostowania nieposzlako­
w a n y c h  osób, którym  policya w yrządza niepowe­

towaną krzyw dę, nie pojmufąc widocznie ogromu 
odpow.edzialuości, jaką ponosi dziennik, umieszcza­
jący r -  doi rej w ierze inform acye policyjne.

Apelujem y do w ojew ództw a, jako zwierzchniej 
w ładzy policyi, aby wglądnęło w  te niezdrowe  
stosunki

... —— - **
Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się we  

czwartek 15 bm. o ^odz. 5 po; j ł .  Na porządlną 
dzien n ym : podwyższenie opłat wodociągowych,
rozszerzenie g azew ri, budowa gmachu spó V' „Gró­
dek" w  miejscu dawnej dyrekcyi polic; z y  ul. 
Mikołajskiej obok plant oraz wszys-kie te op uwy, 
które m iałv być przedyskutowane na posiedzeniu 
w  dniu 2b listopada.

Sprawy miejskie. Na poniedziałkowem posiedze­
niu połączonych sekcyj ekonomicznej i skarbowej 
uchwalono oświadczyć się za udzieleniem zezw o­
lenia na budowę 4-piętrowei kam ienicy przy ul. 
Mikołajskiej, róg plant. Następnie rozwinęła się 
dłuższa dyskusya nad wnioskami, przedłożonymi 
przez wiceprez. T ie lg usa w sprawie przekazania  
miastu gruntów wojskowych, wywłaszczenia k ilku  
gruntów pryw atnych i g-untu  ks. Augustyaiiów  
na cele rozbudowy miasta i na budowę doinów  
robotniczy! h, urzędniczych itd. a to na podstawie 
ustawy o w ykonaniu reform y rolnej. R. rn. tow. 
dr M uller wskaza* na konieczność odebrania grun­
tów  miejskich, które swego czasu zajęta wojsko­
wość na podstawie ustaw y o świadczeniach w o­
jennych, na konieczność u.egufowania sp aw y grun­
tów (pryw atnych), na których wojskowość austrya- 
cfca zbudowała w arsztaty i gaiaż autcinoblilowy  
(na Dąbiu) oraz oświadczył się za wywłaszczeniem  
gruntów  klasztornych, gdyż sprawa ta będzie w kró t­
ce załatw iona ze względu na przygotowanie do 
konkordatu z papieżem. R. m. tow. dr Rosenzweig 
w yraz ił wątpliwość, czy wnioski referenta można 
przeprowadzić na podstawie ustawy o w ykonaniu  
refo im y rolnei, wobec czego wnioski odesłano do 
se.keyi prawniczej.

Na posiedzeniu sekcyi skarbowej uchwrłono do­
datkowe kredyty  do budżetu na 1S21 r. (17 mil. 
m k. na rofcoty drogowe i 4 mil. na kanałowe), za­
ciągnąć pożyczkę rządową w kwocie 1 2 mil. mk. 
na budowę części kolektora na Dębnikach, 2 mil. 
m k. na odwodnienie drogi od parku Jorduna do 
Łobzowa. Wreszcie uchwalono kred>Ł 250 mil. m k. 
na rozoudowę gazowni miejsk-s,, z czego na raz;e 
zac ągnięta będzie pożyczka w  kwocie 40 mil. m k. 
w  pocztowej kasie oszczędności.

Siarczysty mróz. Po niedawnych szarugach i k il­
kodniowym  deszczu od dwóch dni nastały silne 
m rozy. Z powodu zupełnego braku śniegu m ozy  
te mogą spowodować w ielką klęskę rolniczą przez 
zniszczenie ozim iny. Silę . .rozu potęguje lodowaty  
podmuch wichru, który tnie w  oczy pizechodaiotn. 
W skutek siarcczystego zim na brzegi W isły o kry ły  
s ę grubą skorupą lodu, a jeżeli mróz potrwa da­
lej w dotychczasowej sile, caia W isia zamarznie. 
W czo;a,szy dzień był n iezw ykle  m .oźny, a zimna  
nie złagodziły nawet promienie słońca, jaśniejące 
w  południowych godzinach. Ku w ieczorowi mróz 
wzm ógł się i  w ykazyw ał 20 stopni Cels.

Ceny ryb na święta. Na posiedzeniu wojewódz­
kiej komisyi badania cen, odbyłem w  dniu 12 bm. 
pod przewodnictwem w ojew ody dra Gałeckiego, 
przyjęto do wiadomości oświadczenie dyrekcyi dóbr 
Zatorskich, że s’ oona jest sprzedawać karpie w  ży­
w ym  stanie i w najprzedneiszym  „atunku z opa­
kowaniem  loko Zator po 650 mk za 1 kg.

2biÓ<Ka w  dniu 4 g. udma, urządzona staran:<--u 
kom itetu pań na gwiazdkę dla d eci śląskich, 
przyn osfa dochód v kwocio 70.76) mk. W szysl- 
k m  ofarodaw com  oraz paniom, które przep. o wa­
dziły  tę zb órkę, składa Tow arzystwo obrony za­
chodnich kresów Polski setdaczue „Bóg zapłać*.

Z teatru J. Słowackiego. „Klątwa*, wystawiona 
z tak w ielkiem  powodzeniem, w ypełni repertuar 
całego bież. tyg. do piątku włącznie. Ponieważ 
przedstawienia we środę i w piątek są w  całości 
sp zedane (*> e r-v«e  zw iązkow i kon u now kolejo­
wych, drug.e Nuzie), dostępne są d a public/.nośu 
ty iko przedstaw.eu!e dzisiejsze i czw aitkow -* Pod 
kierunkiem  dyr. T. Trzcińskiego odbywają się od 
d-;iższev, czasu próby z bajki K. H Rostworow­
skiego .S traszne dziem *, która w sobotę 17 bm. 
wchodzi na afisz. B (dzie to czwarta nowość auto­
ra polskiego, którą w tym  sezonie teatr krakowski 
w ystaw ia przed innym i.

L teatru Bagatela. Dziś w e wtorek „Kobieta, 
która zab iła*, we środę „Dum y i huzary* po r;'< 
ostatni, poczem schodzą na dłuższy czas z reper­
tuaru. „Osiołkowi w  żłoby dauo*, komedya F ic s *  
i Caillavet’a wchodzi na reperiuar Bagateli w e  
czw artek. Sztuka przedstawia szereg uroczych pa­
ryżanek, uw ikłanych w intrygę miłosną. Oosadę 
tw orzą pp. Tro auowska, M alicka, B.uozowo, Do- 
iowm ska, Szreniawa, Oniec1-' Kowułikówna. F n t-

sche, Nowacki, Łętowski, Wesołowski, Sryszyło- 
wicz, Broński i  Słodolski. B ilety już do nabycia 
w  kasie. ,

M;ejski teatr Opera i Opera tka. Ignacy M ann  
wystąpi dziś w  „Tosce*. Jest to jedna z najbar­
dziej interesujących kreacyi tego śpiewaka. Scar- 
pią będzie p. Kniaginin, pozatem obsada niezm ie­
niona. Jutro w e środę w ystąpi M ann w  „Caralle- 
r i i*  i „Pajach*.

Z teatru Nowości. „Hiszpański s łow ik* L. Fal!a  
ukaże się dziś we w torek w  teatrze Nowości. 
Wspaniałe nowe kosłyum y i dekoracye, znakomita  
obsada głównych ról, balet „Andaluzka i torrea­
dor* złożą się na całość. „Hiszpański z'.- w ik *  w y­
pełni całotygodniowy repertuar.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się przedsta­
w ienia punktualnie o godz. 7lh, popołudniowe zaś
0 3 1/*.

Koncert Gruszczyńskiego odbędzie się w  niedzielę  
18 bm. w  Starym  Teatrze.

Koncert na cdbudcwf Wawoiu. W e czwartek 15  
bm. w  dużej sali Starego Teatru odbędzie się kon­
cert na dochód odbudowy W aw elu. W pietwszym  
z zamierzonego cyklu  koncertów wystąpi znako­
m ita śpiewaczka Celina Nahdkówna, znana chlub­
nie z sukcesów na suenach oper warszawskiej, 
poznańskiej i lwowst iej, tudzież z estradowych  
występów na filharmonicznych koncertach w  W ie­
dniu i w  W arszawie. Repertoar został ujęty w  ra­
m y czterech ary i operowych tej m iary co „Śmierć 
miłością Izo ld y* W agnera, arya z „Balu masko­
wego" Verdi’ego, Saint-Syćnsa „Ssmson i D alda*. 
Pifśniarski p.ogram  obejmuje wyłącznie d iie la  
współczesnej twórczości, a specyaluy dział poświę­
ca polskim kompozytorom (Szym anowski, Różycki, 
Lipski, W alewski itd.).

vyicozór nowel Al. Jordaens odbędzie się na kur­
sach literackich {św. A nny 2) w  czw artek o godz.
1 z re yt. art. Bagateli: p. Skalska (Rycerz miło­
ści i Papierowy pajac) i  p. Soiaiski (D ziw ny por­
tret).

—  o o o —
łłclm  contra B rffa ło  (zakończenie klubu trzy ­

dziestu) D iam at aw anturniczo-detekfyw iczny saty­
now y w  6 akt. —  Nadzwyczajny fili. ten obfituje  
w  bardziej jeszcze awanturnicze przygo-iy i pod 
każdytn względem przewyższa jeszcze część pierw­
szą. (Turzy także sam dla siebie caiość) wystawia  
od dziś k inoteatr „Sztutra“ Hotel Saski.

—  O O O  —
* Z POLSKI

Zmiany w ruchu pocięgów. Dyrekeya kolei pań. 
w  Krakowie kutiium kuje: Z  ważnością ou 15 cm. 
zarządza się w  okręgu k rako w skL j dyrekcyi kolei 
następujące zmiany: M iędzy Chabówką a Nowym  
Sączem i z powrotem znosi się bieg poc ągow po­
spiesznych nr 1201 i 1202, a w  mie sce tyci że 
uruchomia się pociągi osobowe n r 1217 i 1216  
z połączeniem w  Ccaoó- pe od pociągu nr 6 lO I  
z K takow a, do pociąga nc& 102 do K it  low a. M ę- 
dzy Stióżam i a Now ym  Zagó'Ztin  i z p w ro  em 
będzie urnchou:'ona nowa' para pociegow osobo- 
wycn nr 1315 i  1316 z odjazdem ze St oź o godc. 
8-ó0, p izy jazd  do Nowego Zagórza o gouz. 13*21, 
od azd z Nowego Zagórza o godz. 1 6  17, przyjazd  
do Stróż o godz. 19*32. Pociągi te będą miały bez- 
pośiedme potączeoie z N o w /in  Sączem, Lim anową  
i  Krakowem  przez S^cnę. Wreszcie m iędzy Jasiem 
a Rzeszowem zmienia s.ę dotythczi io w y  ^:eg po­
ciągu osobowego nr 1514 i  U t' m awia s.ę od azd 
tegoż z Jas.a na godzinę 1 1-20, przy mzd do Rze­
szowa o godz. 13-30 w  połączeniu do Krakowa  
i  Lwowa.

Echa .machu Fetńka. Z pośród aresztowanych 
w sprawie zamachu ;aaka wypuszczono onegdaj 
na wolność sędziego Celów:cza i Osypa Nawro-ckio* 
go. Śledztwo trw a dmej. Adwokata dra Barana b. 
dyrektora policyi w  c .̂..sie najazdu ukraińskiogc .w  
Lwowie, aresztowano onegdaj ponownie. Pierwszy 
raz był ern areezto ly pod zarzutem zbrodni, któ« 
rej dopuścić aię przez wygłoszenie pcdiwz-i* 
jacej mewy na cm .utarzu, obecnie aresztowano go 
pod zarzuceni powtórzenia tej zbrodni, popełnionej 
w piśmie do wtadz.

AiasziowMus hr. ikaaikifcra przaz władza a a s t r y a *  
ckle w Saleburflu. „Głos W iedeński" d o n o s i:  N a
ż y c z e . i ie  policyi warszawskiej a r e s z to w a ły  w ła d z e  
austryackłe w Saleburgu hr. Ronikiera, który skas 
z a n y  s w e g o  c z a s u  n a  10.-le tn ie  więzienie z a  z a m o rs  
d o w a n ie  s w e g o  s io s tr z e ń c a , z b ie g ł  i  u k r y w a ł  s .ę  
w  A u s t r y i  p o d  n a z w is k ie m  „ B o n " . W ła d z e  a u s tr y a s  
c k ie  o d e s ła ły  hr. Ronikiera p o d  e s k o r tą  d o  V ,'a rs  
s z a w y .

—ooo —
Z  Z A G R A N IC Y

Pamac Bulgaryi dla Roayi. Donoszą z Sofii, że
Bułgarya przyjęła 5000 dzieci rosyjskich na w y ­
żywienie.
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Z sali koncertowej
:<->r.ceil Tow. muzycznego. —: Kwartet czeski. _

Jioaa Kurcówna.

Utarła się. już tradycya że na koncerty Towa* 
rzy|twat muzycznego przychodzi żaledwo garstka 
osób. Powiflnoby.' to. być miarodajną wskazówką dia
Towarzystw?-, któregw istnienie wobec zawodowych
ofg‘ańizatVj mtizyćzęych straciło dzisiaj racyę by*
tu. Towarzystwo jednak nie rezygnuje ze swoich
ambicyj ‘ i mimo nieprzychylnego stanowiska .p.u*
biicsności urządza swojo' koncerty. • Na ostatnim
koncercie, ktor.egę„solistą był pianista p. Łahuński,
było. również - mało osób, chociaż program był
atrakcyjny:.-, prócz ogranych rzeczy zawierał bo*
wiem tnk. rzadko, pojawiające się w repertuarze
yńi.uistyyy . kornpozyęye, jak Szymanowskiego Wa*
■.yacyę. ;.i Zarańskiego Polonez. N a infórpretacyę
5 oilaty, zwłaszcza przy odegraniu Chopina, nie
2.a\\,sze próżna .się zgodzie; nie brakło, tam 'nawet
ząsądnjiczyęh' błędów technicznych: niektóre U3tę*
P sz:ł " ia i eryyir/iŻKOZ-nie, eżeg-o jednak nie rn cżóa
tłumaczyć jako Chopinowskiego „rubato“, nieraz
padał. aleyyJa.scHthć użyty, • zarńazyniiat .frazę łub
pąsaż. nadto ijratóo legata tak koniecznego dla
ChQPVna. "  : f '' •; -* , .<i< ' . - -

jaKiez, mpe wrażenie, młźem nie zmącone > w y*'
nlćś! słuchacz z koncertu „Czechów". Sława 
u,v.:ariatu cz iskiego jest dawno ustalona; jestto 
zespół tak "idealnie zgrany," że reprezentuj i wła* 
ści wie, jeden orguoiwn —  funkcyonujący cudowną 
si?-, y ewnętrzną' najgłębszego uduchowienia. To, co 
Czesi wydobywają ze swej gry, dochodzi do osta* 
łącznej ,grąnlcy artyzmu, poza którą już .nie nio* 
fna się posunąć? Nikt n b  dorówna im chyba wa 
finezyach dynamiki { „rytmu, /  zwłaszcza barwy, 
klóra przebiega najrozmaitsze stopnie kolorystyki 
dźwiękowej od nieuchwytnego brzmienia, mające* 
go miękkbść aksamitu, poprzez pełnię .'organowych 
dźwiękó\y,_aż .do potężnego forfiśśima o orkiestra?*' 
nym charakterze. Cóż zresztą 'dziwnego,"ze ten

kwartet jest samą doskonałością w  sobie? wszakże 
w skład jego wchodzą czterej artyści, panujący 
wirtuozowsko n: d swoim instrumentem. I obydwaj 
skrzypkowie pp. Hofman i Suk i alcista p. He* 
roid reprezentują najwyższą kulturę muzyczną i 
posiadają indywidualne cechy swego artyzmu, 
wszelako gra wiolonczelisty p. Zelenki jest czernś 
tak odrębnem i zdumiewającem, że uchyla się z 
pod wszelkiego utartego schematu kiasyfikacyi: 
w jego grze instrument śpiewa, zdaje się jakby 
artysta zrósł się ze sWym instrum entem i jakby 
bezpośrednio ze serca spływała uczuciowi wraża: 
W jego grze drga niezwykła wrażliwość, każdy 
ton siaje się przeżyciem.

Program był bardzo bogaty. Na wstępie kwar* 
tet F. Smetany Esiholi, owa ponura autobiografia 
kompozytora, malująca tragiczne przejścia jego 
życia. Na drugiem miejscu znalazł się kwartet1 
Żeleńskiego A*dur, rzecz napisana z mistrzów* 
stwem techniki kameralnej, lecz bez osobistej nu* 
ty, pełna reminisćęncyi z Beethocena i Schuman* 
na. Na końcu umieszczono fortepianowy kwintet 
Dwcrzaką. Przy fortepianie zasiadła p. Ilona Kur* 
cówpa, która już przedtem wykonała dwa punkty 
solowe: Saitę Debussyego i tryptyk Józefa Suka 
p. t. „Wiosna". Gra młodej pianistki wywołała 
ogólny pódciw. Gzem Erika Mórini dla skrzypie-, 
tem p. Ilcna ■ Kurc.ówna dia fortepianu: tasama 
dojrzałość duchowa interprctaćyi, tasama pasowa 
muzykalność, tensam temperament. Jest,i to uro* 
dzona pianistka o niezwykłej wrażliwości dia bar* 
wy dźwiękowej, o, Mwowom poczuciu., rytmiczhóiń; 
i zmyśle dla muzycznego stylu.- .Technika: pler.yy*: 
szorzędna. lotność pasażów/ znakomite,, operowanie 
pedałem, ton głęboki, miękki, lub znów pełen 
energii, siły, soczystości; wszystkie te zalety 
wprost zą.stanąw • v,-..tire młodego wieku pia* 
riistki. Z prawdziwą radością powitamy zapowiedź 
jej własnego koncertu w najbliższym czasie.

,v-' ' -''Scala- Doleaalówna.

—  o o o  —

Przegląd społeczny
DO W SZYSTKICH ZW IĄZK Ó W  ZAW ODOW YCH  

W  POLSCE
I. Kongres Zw. Zaw. uznał strejk za naj ważniej* 

szą i najskuteczniejszą broń w walce klasowej. 
Swoboda i wolność stińjkoW jest podstawowetn 
prawem klasy robotniczej, od której zależ ia jest 
jej . • osiąganych zdobyczy.

Prawo to, z którego klasa robotnicza w p iństwie 
polskiem korzystała dotąd w całej pełni, zostało 
w pstatnini c.ztsie . psriez, władze w  jaskra vy spo* 
sób naruszone.
' Przedstawiciele związków Zawodowych —  które, 

w myśl zatwierdzonych statutów, mają prawo u* 
trzymywania kas strejfeów/ch: popderinia. stręj*
kóW —  wbrew wyraźnym postanowieniom kon* 
stytucyu i wbrew, najprymitywniejszym zasadom 
deniokracyi, zostają pociągani do odpo .vied*ialno* 
ści i karani na podstawie ustaw carskich za sam 
fakt proklam owania strejków.

Postępowanie takie Komisja, Centralna. Z w. Zaw. 
uznawać musi za gwałt, popełniony na prawach 
całej klasy robotniczej. —  ' Przestrzegamy więc 
wszystkie związki i ogół robotników pr/.ed grożą* 
cem niebezpiećzeńS'w em i >vz •••, arny do podjęcia 
jaknajdałej idąćyćh prżygotdwań dó 'w aiP f o o* 
bronę prawa, oraz o wyćn-ż cnie hijotestów prze* 
ciwko barbarzyńskiemu, fiiepraktykowanemu w  
żadnym cywilizowanym ‘ krajń, skrępowaniu vvo;* 
ności koaiicyi. W  interesie postępy i możności 
rozwoju klas;, r u tan klasa ro*
hutnicza musi odeprzeć. Żadne-represye i wiązie* 
nia nie fhogą \V; tej chwili powstrzymać nas od 
prowadzenia • - ą -Warny wszystkie
związki, by tak, jak dotąd, nic bacząc na ewm* 
tualne wyroki sądower .-weflle .potrzeby: i uznania 
swego proklamowały i prowadziły walki slrcj* 
kpwe. Ccnłj. Komisya &w.' Zaw. w. Pclscs,

— o o o  —

Powiatowa Kasa Chorych w Tarnowie
ogłasza nioieiszara

KOM KURS'
mi posadą dyrektora kasy.

R f ł a r m o ia d ę

Gpica do czyszczenia
Falent MflrjfiKkl Mtr<, 6TM4.

Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyrzcrenla wszel­
kiego rodzaju maszyn, koltów i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czyste) bawełny I wchłania zbędny tłuszcz
i oliwę, daje sit; iekko odczyścić przez co nadaje sit; stale i na dłuższy 

przeciąg czasu Uo użytku.
Kto m  ożywał gąbki do czyszczenia maszyn, nie uźywi więcej dotychczas©* 
#ych środków jaki wełny, szmat I innych mniej wartościowych, a o wiele droż­

szy <<■ środków.

Cena za l sztukę małą loco4VIeden Mkp. 20*— dużą Mkp. 30*—, 

Zamówienia i zapytania skierować natęży do
£3mln!str. Przeglądu Techniczno-Przemyslowego

Kraków, ulica Grodzka S3, Telefon J354.

czysto jabisczną lub Śliwko­
wą twardą zgotowaną na fcu- 
■krze, wysyia w rrobnyoh.i;t$- 
wych beczułkach zawiera;ą- 

% cych astro cztery kilo mar- 
j raoiady, opłatuie do k ż iej 

.... . — , . , , jjnicjsrowości pocztowej za
W arunki —  Z.'t azme o a' przedmą wtonych r, ańrsiaoieni kip. 2850-- Pa- 

kw aliflk ac ji —  ustalone b*;dą W drodze OSO&uej t rowa fabryka marmolady,
I ciasti-cukrow. $łan s.aw Gur-u m o w y.

Podanie wrat. z odpisam i św iadectw  w*;d- 
sfć n a leży  nńjdfdej db dnia 15 g ru d n ia  1921. 
N ię u w zg i.d u ió n e  pozostaną bez odpow iedzi.

gu’, Jarosław, (Małopolska). 
Zamówiiń za zaliczką nie wy- 

konuie się.

p a s c H i i
K Ó A K Ó W * U L .Ś W .'K R Z Y Ż A 4 ,|
D O STAW A N ATYCH M 1A 3T O W A  . M

W? . - "W*

„ T y g o d n i k  D o s t a w "
we Lwowie, Potockiego 26 i 38- Tel. 259. 

Czasopismo poświecone polskiemu 
dostawnictwu i odbudowie

rozpoczynając XIV rok istnienia, wyda z tej okazyi 
„Na Gwiazdkę* i  .Nowy Rok*

2  w i e i k t e  n u m e r y  a g i t a c y j n e
kió e dadzą obraz Wielkiego Przemysłu Fabryczne­

go ca.ego Państwa, 
t? oą'osr&ń w tych nracn agitac. zapraszamy cały Pol­
ski r.-̂ myał. uraz wszystkie .nstjtucye bank. i handlowa.

ijvsn)i|*i Wjkawalcza T/.jooulki
Za r.aaakcyę: ia Adir.in.atrsey,:  " - “  "  1*1.llaryan uliilor Jaworski. 

 o»ag.wŁ.a iiiri m n w —
W. Worrrh

ŚWIECE CHOINKOWE
poleca w yłączn ie  hurtownie po cenach fabrycznych

Henryk LIPSCHITZ, Kraków
ULICA KRAKOWSKA L. 28.

l®«SHSfW»G w owncean asasm »  cssezHWc* 
a  , .  ®
I RoS>oty malarski© 5 pokostaicse 1

c y k M ijt  najsolidniej i najtaniej

U

Z g u b i o n e
dokumentu wo,skuwcweL wo-
Wie, wystawiono przez 6 p. 
a. c. w Krakowie ha nazwi­
sko Ryszard Spbczyóski ze

Żywca, uhiowożuia s.ę.

Zdolnych czeladzi
stolarskich do robót budo­
wlanych i meblowych oraz 
jednego tokarza do drzewa, 
przy,mie zaraz labryka sto­
larska Józef' Jon czego w No­
wym Targu. M.eszkanie i wikt. 

w nńejscu.

B . y c ^ K a
zupełnie nowa, nieużywana 
dla amatora do sprzed.ma. 
Wiadomość: linuiórg.ii".*, rt). 
stauracya w Prądniku Czer- 

Monvir.. Tel. 351(1.

W  O Z
do rozwożenia chleba do 
3przedan:a. Immergiuck. ro? 
stauracya, Prądnik Czet wuiiy. 

Teł. 3510.

marki Praga na pełnych gu- 
; mach w dobrym słanie, siła 
j Ciętarowa 2,1/2 tony do sprze- 
| dania. B.lźszei wiadomości 

udzieli fotograf Hutter w Tar­
nowie, ul. Krakowska 16.

Zgubiono
dokumenta wojskowe na r . a - __
zwisko Stanisław piwowar-; I I ' l n n  _  j j 
czyk„Kłokoczyn, unieważnia ’ ' J O y Illu  i i

|  fiertua S,ip! a jaisŁ raaisiz ptóajo .vyt!i i laitaraikśw w Siakenie
R Biuro sgioazrh: Saowska 4, w podworcu, u p. 
| Radwańskiego pr/.ez grzeczność.

» B —  * « ' ! ■mm WM— ®

D w i e  b u d k i
stojące razem z drzewa, kry­
te papą, do zdjęcia z placu, 
nadające się ua każdy cel, 
zaraz tanio do sprzedan a, 
tmmergttick, Prądnik Czer­
wony, r<.3tauracya. Tel. e ■ 0.

najlepsze aparaty ręczna z mie­
dzi i mosiądzu wyrobu fabryki 
.,ICRUPP“ Tow. M c . dostarcza

do gaszenia _
i f H .  R o m e r ,  Biura iksbIbk

ł iw ą n w ,  uu, » iu 3 a  7 4 .

D<a kupca
lub rękódziehrka odpowiedni 
na piekarnię dom o 4 ubi- 
Kacyach nadających się na 
Bk lepy, z ogrodeiu owocowym 
i Stajnią, przy trakcie war­
szawskim w odległości 5 mi­
nut od Krakowa, 15 minut t o 
stacyi tramwajowej, do sprze­
dania. Zgłoszenia pisemn* do 
biura ogłoszeń stattera, Kra­
ków, Grodzka 13, pou „Trakt 

warszawski’*.

He taktoi naczelny: Gn4 Hueefcof.
Nakład eto. Ludowe) Spółki Wydhwalael J a in M * Krakowie.

Bada&tu? (KSpęnwiadzlalny: W«ff?a» Jertnebskj, 
CBdonkam] Drukami Lwłuwej w Krakowie, Dunajewakkwo 5 ttet 1J}10),


